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—  Z  b e r  lina  16 P aździern ika . —
P r z e z  depeszę telegraficzną,  nadeszła  tli za

smuca jąca  wiadomość o skonie Kró lowej  Jmć 
Ni de r l a nd zk i e j ,  siostry Naj j aśniej szego  K r ó 
l a  P ru s k i e g o ,  W dniu 12 b. ni. w Hadze.  J e 
g o  Kró le w ska  Mość z ca łą  Na j j aśnie jszą r o 
d z i n ą ,  przez  tę bolesną s t r a t ę ,  W n a j g łę b 
szym smutku  pogrążen i zostali.

—  P a ryż  12 Październ ika . —
X i ą ż e  O r l e a n s ,  o mało wielkiego niedo- 

*nał  nieszczęścia zeszłej  soboty,  gdy wraca ł  
z  polowania z m a łż o n k ą  swoją .  T u ż  przed 
zamkiem Tr iu r ion,  konie  ulękły się czegoś,  
i  zbiegały się gwał townie.  Atoli  żołnierz stu- 
j ą c y  na st raży,  post rzega to ,— rzuca karabin,—  
i  ze w zga rdą  własnego niebezpieczeństwa,  za
s t ępuje kon iom drogę,  chwyta z a w o d z ę —  i 
Jtatrzymuje szczęśliwie.

R z ą d  odebra ł  dziś nas tępu jącą  depeszę 
t e l eg ra f i czną :

B o rd ea u x  9  p a źd ziern ik a  o 7  w ieczór. 
D n n  Carlos  stał  dnia 1 b. tu. w San  Do min

go de S i los ,  a E sp ar t e rę  w L e r m a ;  Caron-  
dolit  t r zymał  osadzoną Arandę.  Potyczka by
łaby n ieodzowną,  gdyby Don  Carlos  nie u-  
stępował  ciągle.  (Depesza ta j e s t  l e d w i e  nie- 
dos łownem powtórzeniem ostatniej.  — P a trz  
g a ze lę  w c zo ra js za ) .  — iNowo mianowani  mi
nistrowie wojny i sprawiedl iwości  w Madry
cie ,  niepr/ .yjęli  o f iarowanych sobie urzędów.

Nadeszły tu przez Madryt  wiadomości  z 
Lizbony pod d.  30 z. m. Mów ią  ony o no* 
w etu pow staniu w Algarbi i  i Alemtejo,  gdzio 
j e n e r a ł  Szwalbaeh i chartyści ,  wcale nie ma
j ą  się j e szc ze  za  zwyciężonych.

Donoszą  z Bajonny pod d. S b. ni: »Roz* 
chodzi się pogłoska ,  że  zamach uc zm ion y  
przez krystynistów pod dowódz twem jene ra ła  
Mart inez - Urbauo  , ku  daniu odsieczy oblężo
nej przez kar l i stów L o d o z i e , całkiem zwi-  
choiony został.  Uran ga  przymusi ł  nieprzyja
ciela do ucieczki .  S tra tę  uciekających kry
stynistów podają  na 500 ludzi,  i słychać na
wet  że sam Urbano  dostał się do niewoli.

Wiadomości  od granic hiszpańskich,  c i ą
gle  niepomyślniejsze s ą  dla k rys tynów,  j a k
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te  k ire nadsełaj ą z Madrytu.  L i s t  z B»jon-  
ny pod dniem 7 b. m. donosi:  iPod lug  osta
tnich wiadomości  z Tolozy,  j e ne r a ł  kor m  ty
ski  Uran ga  , po zdobyciu Peral ty,  gdzie za
b r a ł  bardzo znaczną  ilość ammunicy i ,  o tw o 
rzył  mocny i żywy ogień przeciw cytadelli  
Lodozy.  Doliny A y er az a ,  S. i lazar  i Roncal ,  
zna jdują  się w mocy dowódzców karl istowskich.  
Ripalda i Zu ber i ,  k tórzy za t rudn ia ją  się teraz 
rozbrajaniem mil icyów krys tyn i s towsk ich .—  
Pod ług  doniesień z Este l l i ,  zaszło znowu z a 
burzen ie  wojskowe krystynis tów w Logrono.* 

Podczas  gdy depesze te legraf iczne dono
s z ą ,  fce Ora a  ci ągle ściga Ca bre rę  i Forca-  
dela w okolicach Cantey ie i ,  gazety h i s zpań
skie zawie ra ją  nas tępujący a r ty ku ł :  S a ra -
go ssa  5 P aździern ika . J e n e r a ł  O r a a ,  k tóry 
Z  10 batal i jonami piechoty i 5 szwadronami 
jazdy wyruszył  był  ztąd do Carimeny,  przy
był  tu t e raz na powrót ,  d l a  t e g o  j a k  s ł y 
c h a ć ,  aby móg ł  tu opatrzyć się w pot rzebną 
l iczbę d z i a ł  do oblężenia Cantav ie i ,  równie 
j a k  w pieniądze i odzież dla wojska .  T y m  
końcem nałożono znowu na mieszkańców kon-  
t rybucy ą  w ilości 125,000 f ranków.

Gazeta  ka r l i r towska  wychodząca w Onate,  
ta a przybrać  na zw ę:  B uletynu N a w a rry  i
B iska i.

—  L izb o n a  5 P aździern ika . —
Miody następca t r o n u ,  dostał  na chrzćie 

imie Pedro de Alcantnra (P io tra  z  A lk a n ta - 
r y ) .  Mini st rowia i cale ciało dyplomatyczne,  
obecni  byli ob rzędowi  chrztu S .— K r ó l ,  (ty
t u ł  ten , od narodzenia  następcy tronu , nosi 
t e raz  D.  Fernando) ,  rozda ł  z tego powodu mię* 
dzy ubogich 5l)0 funtów szter l ingów.

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  P o c z t .

—  W a rsza w a  15 P aździern ika . —
J O .  F e l d m a r sz a łe k ,  X i ą ż e  W a rs za ws k i ,  

Namiestnik k r ó l ew sk i ,  zawczoraj  wieczorem 
wyjechał  do Dęblina.

N a  ostatnich ta rgach Wa rs za w s k ic h  p ła 
cono za korzec Zyta zł. od 16 gr .  7 i pół 
do 17. Pszenicy od 18. do 22. Jęczmienia od

13 do 14 i pół,  O w sa  od 8 gr .  7 i  pół  do 9 
i  pół.  Siana furę i ednokonną,  od 16 do 27,  
p a r oko nną  od 30 do 42. Słomy 0d 7 do 13.

W  dniu 3 b. rn. Założony został  kamień 
węgielny,  na wystawienie kośc .oła dla X X .  
Augus/janów K rasnostaw skich; którzy j e szcze 
na lat  100 przed założeniem miasta K ra -  
snegostawu,  to j e s t  w r. 1295 przez  K ró la  
W ła d y sła w a  Ł okietka , na puszczy będące j  po 
p rawej  s t ronie rzeici Wi epr za ,  osadzeni  b j ł i .  
Dziś zaś ł a sk ą  najmilośeiwiej  rfam P a n u j ą ,  
cego Monarchy N.  Miko ła ja  Igo  Cesa rza  
W s zec h  Kossji ,  K ró la  Pol sk iego,  t enże ko
ściół  na nowo wystawiony będzie.  Po  odpra-  
wionem Nabożeńs twie  w kośc ió łku  P rzemie -  
nienia Pańskiego,odby ła się solenna processya na  
przybytek Świątyn i  P a ń s . , wo b ec  l icznie zg ro 
madzonego ludu,  parafian i obywatel i  z oko
lic. J W .  G ora jsk i Dziekan Krasno:  poświę^ 
cił i założył  kamień  w ę g i e l n y ,  pod prezyden-  
cyą J W .  Ant: S w ieźaw skiego  Sędziego P o k o 
j u  po w: Krasno: ,  w obec wsze lk ich W ł ad z  
rządowych  i Komitetu od rządu do wykona
nia tej budowli  us tanowionego;  zaś W J X .  K a 
nonik B on iew ski p iękną  wy mow ą nadmien i ł^ i ż  
t enże gmach kościelny z ła ski  i dobroci  N.  Ces.  
i Kró la  będzie wystawiony; a zachęcając wszy
stkich obecnych,  dodał  w końcu mowy sw o 
je j :  »W  Imię przeto T E G O  B O G A  w T ró jc y  
Przena j świę t sze j  jedynego,  w Jm i ę  O jc a  i  
Syna i Du ch a  S . ; weś  każd y  z Chrześcian 
kamień,  i połóż na to miejsce,  gdzie B Ó G  
ma kiedyś w Sakramenta lne j  Hostyi  prze* 
roieszkiwać.« Wszyscy przeto obecni rzucili  
s ię do noszenia kamieni ,  i wokoło temi fun
damenty obłożyli;  tak dalece,  iż gdyby m u 
larzy p racujących większa liczba była,  fu nda
menty w znacznej  części mogłyby być bez o- 
płaty dziennej  wymurowane .

—  Z  M ińska  —

Włościanie wsi Rządowych  Wiśniew,  Tu> 
rek  i Kamionka  w gubernji Mazow: o b w:.S ta 
nisław: położonych, przejęci najżywszą wdzię
cznością dla f tajuśniej szego szczęśliwie nam



—  911 —

P a n u ją c e g o  Monarchy,  i dla Najwyższego  R z ą 
du Kró l es t wa ,  za ot r zymaną  ł a skę podziele
nia ich na Kolon je  i stałe oczynszowanie Z 

Zniesieniem folwarku ,  złożyli  dzięki  W s z e c h 
mocnemu Bogu  przez  solenne Nabożeństwo 
W kościel e parafjal :  W iś n i e w,  w obec W .  W i l -  
koszewsk iego Kommissarza  D ó b r r z ą d : , i mie j 
scowego Kotnmissa rza  Ob w:  W .  Trz ec ia ka  
d.  9 f 2 \  z. m. odbyte,  niosąc modły za na jdluż -  
Bze i naj szczęśl iwsze Panowanie  N.  Cesa rza  
i  Króla .

D o  historyi  popi sów wojska  pod Woźn ie^  
s ieńskiem umieszczamy j a sz c ze  dodatkowo z 
D zien n ika  Odessy nas tępujące szczegóły:  »Dnia 
29  W n iedzie lę ,  goście którzy odwiedzil i  W o -  
źn ies i e ńsk ,  byli świadkami bardzo z a jm u j ą 
cego widoku.  N a  wielkiej  równinie  o trzy 
Wiorsty od Woźn ies ieńska ,  zbudowano piękne 
ma łe  miasteczko z d r z e w a ,  otoczone wałem 
i  k i lkoma  działami.  Każdy pat rzył  na nie z 
ukon ten towaniem i dziwi ł  s i ę ,  że tak nagle 
Wzniosło się pośród s tepów.  Bodowa  jego  
W smaku chińskim,  św ią tyn ie ,  w ież e ,  k ios 
k i ,  ko lumnady ocienione topolami ,  zwracały 
u w a g ę  powszechną i sp rawiały na jprzy jem
niejsze  złudzenie.  W  dzień przeznaczony do 
podpalania  tego miasta o 6 godzinie w w ie 
c z ó r ,  zapełnione były wszystkie drogi do n i e 
go  p rowadzące  n iezmie rną  l iczbą powozow 
po p rawe j  s t ronie miasta zgromadzi ło  się mnó 
stwo widzów obojej  płci i wszelkich klass; 
po l ewe j  ręce rozłożona była ar tyl lerya k o n 
n a ,  w które j  znajdował  się Cesa rz  Jmć,  W i e l 
k i  X i ą ż e  Następca t ronu i Wie  Iki X i ą ź e  M i 
chał  ze znacznym pocztem.  Cesa rzowa  J e j 
mość i W i e l k i e  Xiężn iczki  Marya i Helena ,  
pat rzyły na ten wido k  z pawilonu umyślnie 
Wzniesionego,  gdzie s ię także znajdowało wie
le dam znakomitych.  O  6 godzinie w wie
czór  ruszyła ar tyl lerya naprzód ,  i s tanąwszy 
W odległości  650 Staj od ma łego ufortyfiko
wanego  mia s te czk a ,  zaczęła na nie miotać 
ogn iem z g rana tów i zapal i ła j e  w rożnych 
miejscach.  Pogoda sprzyja ła  zupełnie  temu

widokowi .  Niebo  było okryte chmurami ,  co 
j e szcze  więcej  dodawało blasku temu świet 
nemu p o ż a r o w i ; lekki  wiatr  unosił  dym p r z e 
c iwną s t roną i dozwalał  uważać wszelkie po
ruszania artyl leryi .  W k r ó t c e  artyllerzyści za
częli miotać ogniem na płytkie miny i pod
palili 10,000 r a c ,  zgromadzonych vv j ednym 
doinu osobnym. Kłęby  dymu wi jące się po 
ziemi i ło skot  budynków wysadzonych w po
wie t rze ,  granaty i bomby pęka ją ce  w p ł o 
mieniach’, ogień miasta i beczek oblanych 
sm o l ą ,  przedstawiały najpiękniejszy i naj 
wspanialszy widok.  *

—  Z  L izbon y  26 W rześn ia . —
Chrzest  now o narodzonego królewicza ,  k tó 

ry zawczoraj  miał się odbyć,  został ,  z powo.  
du,  że to właśnie była rocznica zgonu Don 
Pedra,  na dzień 1 października odłożony; sły
chać że otrzyma imię Piotra.  (Don Pedro) .

K ró l ow a  Donna Ma r ja ,  Król  j e j  ma łżonek 
i Cesa rzowa  Wd ow a bardzo się zmartwili  w ia
domością o klęsce s t ronników ustawy.  Ces a 
rzowa zamyśla wrócić do Niemiec,  a K r ó l  k t ó 
rego uw aża ją  za bardzo dumnego,  ju ż  nie t ak  
często wyjeżdża konno na spacer .  — Kraj  ma 
być zupełnie wycieńczony,  mnóstwo mieszkań
ców przenosi  się doBraz y l j i ,  uc ieka jąc  przed 
zgu bn ą  demokracyją .  — Wie l e  znakomitych 
osób udało się do Marszalka  Saldanhy i X ięc ia  
Ter ce i r y ,  aby z niemi dzielić wygnanie.

R O Z M A I T O Ś C I .
T  u n n e l.

Ju ż  oddawna o T un e l u  nic nowego czy
telnikom naszym nieudzieli l iśmy,  robota b o 
wiem około u twie rdzenia  sklepienia podzie
mnego pod T a m i z ą ,  nader  wolnym postępo
wała ciągle k r o k i e m,  i na wielkie natrafiała 
trudności .  —  Przez pięć kwar ta łów zaledwie 
po jednej  stopie na tydzień postępować było 
możn a ,  najwięcej  zaś  kiedy 3f- stop na ty
dzień zrobiono.  — W  66 tygodniach zrobio
no wszys tkiego 140 s tóp ,  w przecięciu wy
pada za tem na tydzień po 2  stopy i cala,
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W ostatnich zaś 12 tygodniach,  zrobiono O g ó 

łem 3 stopy 4 ca le ,  czyli po 3* cala na ty
dzień,  a takiej  roboty pozostaje j e szcze  132 
Stóp do w y k o n an ia . —  Potrzena zatem na wy
kończen ie  tej części Tunnel lu ' ,  lat jeszcze 9, 
b io rąc  powyższy rachunek za za sa d ę . —  Na
s tępnie  robota daleko prędzej  postępówać bę 
dz ie ,  gdyż g run t  znowu staje się dogodniej
szym do roboty.  — Z am ia r em  jes t  kompanii,  
rozpocząć teraz budowę od d rug iego  brzegu  
Tamizy ,  ażeby ukończenie T un ne l u  przyspie
szyć.  —  Cala długość T un n e l u  wyniesie po- 
ukończeniu  1,013 s tóp ,  z tych dopiero 403 
j e s t  ukończonych , a 560 stóp do zrobienia 
pozostaj e.  Y\ ydatki  dotychczasowe czynią 
252,000 funtów szter l ingów (10,080,000 zip.),  
z  tych rząd zaforszuszował  72,000 funtów,  
r esz tę  dali przedsiebiercy.  Ogó lne koszta 
wyansz lagowane są na 554,000 funtów szterl .  
(22,160,000 zip.). Rząd ma dostarczyć z wł a
snych funduszów 302,000 f. s. (12,080,000) 
j a k to  na ostatnim par lamencie zapro jektowa
ne zostało.

0  M achinach parow ych  ruchomych.

Z |  wszystkich nowoczesnych pomysłów i 
zastosowań mechaniki  do przemysłu,  najwię
cej nam się podoba myśl pp. I l amond  i Vil-  
back ,  użycia lokomotorów za machiny parowe 
ruchome.  W p r a w d z ie  widzieliśmy machiny 
parowe  tak zwane p o rtu tw es  (przenośne),  alb 
pomimo całej  ich m a ło śc i ,’ ażeby je przenieść 
z  miejsca na mie j sce ,  t r zeba było wiele p ra 
cy, kosztów i zachodu,  t r zeba j e  bowiem 
rozbie rać i składać w innein miejscu na n o 
wo, Jeden  z przedsiębierców południowej 
F ra nc y i ,  zakupi ł  dla siebie w P ary żu  machi 
nę  pa row ą  p rzenośną (port a l ive )  o sile 16 
koni .  P rzewiezienie i ustawienie tej machi
ny z Paryża na miejsce,  kosztowało go 30,000 
f ran. ;  wielu f abrykan tów chcąc u n i kną ć  ko
sztów przenoszenia machiny parowej  w inne 
miejsce,  wolą często nową zakupić .  T o  wszys 
tko dowodzi ,  że dotychczasowe niachiny pa
rowe  przenośne,  z nazwiska tylko były zn a 
ne.  Zdan iem m.»zem pp. I l e m o n a  i Yi lback

rozwiązal i  zadanie wystawienia machiny paro* 
wej  p rzenośne j ,  bowiem ich lokomotor  uwa* 
ża jąc  nie j a k o  wóz parowy, ale j a k o  machi
n ę ,  różnym zakładom silę naJuwać  mającą* 
j e s t  rzeczywiście najdoskonal szą  machiną pa
r o w ą  ruchomą.  Do  machiny tej zaprzęga 
się k i lka koni lub wołów i przewozić j ą  mo
żna gdzie się tylko podoba.  Nie potrzeba 
j e j  ani r oz b i e ra ć ,  ani kot ła murować ,  da się 
ona do wszyótluL^o z uw ag ą  na siłę zas to 
s ow ać ,  a co więcej ,  wsze lkiego  rodzaju opał  
do niej j e s t  przydatny.  Machina t aka dogo
dną  j e s t  dla wszelkich przedsięwzięć p r z e 
mysłowych lu b  rolniczych,  użyć j ą  można 
do t a r t aków,  młynów zbożowych ,  olearni ,  fo
luszów,  p rzędzami  wszelkiego rodza ju ;  za j e j  
pomocą podnosić można wielkie kamienie i  
ciężary wszelkiego ro d za ju ,  pompować w o 
d ę ,  ogrzewać zakłady publ iczne,  wydobywać 
krns7.ce,  s k r a p n ć  ł ąk i  i t. d.

Machina  taka zrob ioną  być może na siłę 
od 2 do 20 ko o i ,  większej  siły być nie mo 
ż e ,  bo straciłaby na l ekkośc i ,  będącem g ló -  
wnem je j  przymiotem.  Lep ie j  mieć 2,  3 ta
kie niachiny rucho me,  j a k  j ednę  o wielkiej  
sile a  n ieruchomą.  Podział  taki siły w wielu 
przypadkach jes t  nader  dogodny,  oszczędza 
kosz ta  opa łu,  bo częstokroć zdarza się że  ma 
jąc  niachiny o wielkiej  s i l e,  mniejszej  pot rze
bujemy,  a  zmuszeni  puścić j ą  w r u c h , wiele 
opału niepotrzebnie tracieiny.  Uwagi  te g o 
dne s ą  zastanowienia ,  machiny parowe ru cho
me daleko prędzej  przedaćby można ,  gdy s ię  
s t aną  n ie po t rzebne , lub najmować tym coby 
ich chwilowo potrzebowal i .

P R Z Y J E C H A L I  O O  K R A K O W A .

Od dnia  20 do 21  P aździern ika .
D ą b r o w s k i  W o j e . ,  Z a r ę b i n a  P l a c y d a ,  Ł ę s k i  T a d e u « t 

B u c h o w s k i  O ff ice r  Z a n d a r m e r y i  z Po lsk i ;  M i r e c k i  A r 

ty s t a ,  S i g i s m u n d  K a r l ,  S k r z y ń s k a  J u d y t a ,  z Galicy!; 
S im on  H e in r i c h  z P r u s s .

W yjechali z K rakow a .
W i e r n e k  I g n . ,  K a te r l a  L u d  w , ,  p u t i a t j c k a  H o n o r a 

t a ,  do P o l s k i ;  — D ę b s k i  W ł a d y s ł a w , d o  G a ł ic y i ;  —* 

Z b o i ń a k i  lir . do P ru as *


